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Ziemie Zachodnie w piśmiennictwie 
kardynała Bolesława Kominka
Kardynał Bolesław Kominek1 pozostawił po sobie całkiem pokaźną spu-

ściznę pisarską2. Do dzisiaj pozostaje ona prawie nieprzebadana3. Celem poniż-
szego szkicu jest ukazanie refleksji ks. Kominka na temat Ziem Zachodnich, a jako 
źródło posłużyły mi wybrane teksty opublikowane w latach 1945–19744.

Analizowane publikacje pochodzą z różnych okresów działalności dusz-
pasterskiej tytułowego bohatera. Mamy zatem kilka tekstów z okresu opolskiego, 
w którym Kominek pełnił funkcję Administratora Apostolskiego Śląska Opolskiego 
(1945–1951), brak całkowicie publikacji z okresu internowania i pracy w archi-
diecezji krakowskiej (1951–1956), gros prac pochodzi z okresu działalności w ar-
chidiecezji wrocławskiej (1956–1974). Podział ten jest o  tyle istotny, że pozwala 
dostrzec ewolucję poglądów biskupa Kominka na temat niektórych analizowanych 
kwestii, co wiąże się z okolicznościami, w których badane publikacje powstawały. 
Zmieniał się także rodzaj tekstów: w pierwszym okresie dominowały odezwy, listy 
pasterskie i kazania, natomiast w ostatnim artykuły publicystyczne.

Zebrany materiał zanalizowany został pod kątem kilku kluczowych pro-
blemów występujących w  pisarstwie Kominka: definicji Ziem Zachodnich; oko-
liczności włączenia tych terenów do Polski; legitymizowania ich przynależności 

1	 Na ten temat zob. Wokół Orędzia. Kardynał Bolesław Kominek prekursor pojednania polsko-
niemieckiego, red. W. Kucharski, G. Strauchold, Wrocław 2009; Szkice do portretu. Kardynał 
Bolesław Kominek, red. J. Krucina, Wrocław 2005; P. Nitecki, Biskupi Kościoła w Polsce, War-
szawa 1992, s. 105.

2	 Bibliografia zestawiona przez ks. Józefa Mandziuka obejmująca okres 1930–1974 oraz druki 
pośmiertne i niektóre rękopisy i maszynopisy liczy 277 pozycji. Por. J. Mandziuk, Słownik 
Księży pisarzy archidiecezji wrocławskiej 1945–1992, Warszawa 1997, s. 148–159. Nie jest to 
bibliografia kompletna, gdyż pewne teksty opublikowano po jej wydaniu np. por. Szkice do 
portretu…, s. 245–259; por. także S. Pawlaczek, Bibliografia prac ks. kardynała Bolesława Ko-
minka, [w:] Verbum Crucis Kardynałowi Bolesławowi Kominkowi w hołdzie, red. J. Krucina, 
Wrocław 1974, s. 305–317.

3	 Niestety spuścizna pisarska kardynała Kominka znajduje się w wielu miejscach – często w rę-
kach prywatnych. Trudno kontrolować wpływ wydawców na treść publikacji wydanych po 
śmierci kardynała – zob. np. fragment przedmowy ks. Jana Kruciny: „W notatkach bowiem 
jedna lub druga wzmianka uchyla zasłonę intymnej tajemnicy Człowieka – żąda sekretu lub 
spodziewa się obiektywnego dystansu. Inny znów fragment zapisu – choć zgoła odmiennej 
rangi – musi również przetrwać w  milczeniu” – J. Krucina, Przedmowa, [w:] B. Kominek, 
W służbie „Ziem Zachodnich”. Z teki pośmiertnej wybrał i przygotował do druku ks. Jan Kru-
cina, Wrocław 1977, s. 7–8.

4	 Wybór został dokonany na podstawie wspomnianej bibliografii Bolesława Kominka zestawio-
nej przez ks. Józefa Mandziuka, por. przyp. 2.
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do Polski; kwestii ludnościowych (w  tym związanych z wysiedleniami Niemców 
i przybyciem na te tereny Polaków); polskości tych terenów; stosunku do niemiec-
kiej spuścizny kulturowej; sytuacji i roli Kościoła na tych terenach; roli państwa 
i społeczeństwa w zagospodarowaniu tych terenów.

Ksiądz Kominek na początku posługi jako administrator apostolski5 za-
rysował swoje poglądy na temat Ziem Zachodnich w dwóch ściśle ze sobą zwią-
zanych tekstach: w kazaniu wygłoszonym do wiernych podczas ingresu w Opolu 
9 września 1945 r., następnie opublikowanym w „Gościu Niedzielnym”6 i w liście 
pasterskim do wiernych podpisanym 14 września 1945 r.7 Tereny, które zostały mu 
powierzone konsekwentnie nazywał Śląskiem Opolskim lub Ziemiami Zachodni-
mi. Po latach we wspomnieniach napisał: „w pierwszym liście do wiernych od-
woływałem się do czcigodnych polsko-katolickich tradycji Śląska Opolskiego i do 
związków, jakie łączyły go zawsze z  Macierzą”8. W  obydwu tekstach nazwał się 
zatem „pierwszym po długich wiekach arcypasterzem polskim na tych ziemiach”, 
a  Opole „starym grodem piastowskim”9. Jedną z  misji jakie widział przed sobą 
i Kościołem była repolonizacja tych terenów10. W liście wszak czytamy: „Wspólny-
mi siłami będziemy także usuwać obce rupiecie i popioły, które z biegiem wieków 
coraz grubszą warstwą nakrywały rodzime, ojczyste, polskie wartości naturalne 
na tych ziemiach […]. Będziemy odświeżali czcigodny nasz język ojczysty, język 
naszych przodków i język najlepszych i najsławniejszych synów Śląska Opolskie-
go, św. Jacka, bł. Czesława, bł. Bronisławy, świątobliwego Iwona”11. Warto wska-
zać, że w kazaniu ten fragment brzmi znacznie łagodniej: „Grube warstwy rupieci 
i popiołów przysypały w ciągu ostatnich pokoleń te naturalne skarby, którymi Pan 
Bóg obdarza człowieka. Ale teraz chcemy wspólnymi siłami – ostrożnie, by nie 
zadawać ran, by nie rozbijać i nie niszczyć [podkr. – W.K.] – odgrzebywać 
te obce popioły”12. Dziedzictwo kulturowe, które na tych terenach się ostało to – 
według autora – przede wszystkim polskie dziedzictwo. Przykładami jest twórczość 
Józefa Lompy, Bronisława Koraszewskiego, ks. Józefa Szafranka, miejsca takie jak 
Góra św. Anny, Piekary Śląskie oraz kult św. Jacka, bł. Czesława i bł. Bronisławy13. 
Już wówczas nowy administrator dostrzegł istotną wagę przemian ludnościowych. 
O wysiedleniach niemieckich, choć bez użycia słowa „Niemiec”, pisał: „Na miej-
sce tych mieszkańców, którzy opuścili swe siedziby w strachu przed zbliżającą się 

  5	A. Hanich, Czas przełomu. Kościół katolicki na Śląsku Opolskim w latach 1945–1946, Opole 
2008, s. 220 i nast.

  6	B. Kominek, Arcypasterz opolski przemawia…, „Gość Niedzielny” 1945, nr 33, s. 267–268.
  7	Idem, List pasterski do Wielebnego Duchowieństwa i wiernego ludu, WUAAŚO, 1945, nr 1, 

s. 4–9.
  8	Idem, Ze wspomnień i zapisów, [w:] idem, W służbie…, s. 33.
  9	Idem, Arcypasterz opolski przemawia…, s. 267; idem, List pasterski…, WUAAŚO, 1945, s. 4.
10	 B. Linek, Polityka antyniemiecka na Górnym Śląsku w  latach 1945–1950, Opole 2000, 

s. 128.
11	 B. Kominek, List pasterski…, WUAAŚO, 1945, s. 5–6.
12	 Idem, Arcypasterz opolski przemawia…, s. 267.
13	 Ibidem; Por. J. Pater, Święci w dziejach Śląska, Wrocław 1997.
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zwycięską armią radziecką, i na miejsce tych, którzy z nakazu władz świeckich 
muszą opuścić swe dotychczasowe siedziby, na które przybyli ongiś z zacho-
du [wyróżnienie – W.K.] przychodzą nowi rodacy ze wschodu i z wszystkich niemal 
części Polski”14. Zatem Niemcy to nie twórcy owych „siedzib” lecz jedynie użytkow-
nicy. Następnie pisał, że ludność z Kresów została przysłana na te tereny, aby zna-
leźć nowe miejsce życia. Dokładnie skąd przysłana i dlaczego już nie wspominał. 
W tej części listu wyraźnie definiował odbiorcę tekstu, którym jest autochtonicz-
na, polska ludność Śląska Opolskiego. Stwierdza bowiem o Kresowiakach – „Nie 
uważajmy ich za nieprzyjaciół swoich, patrzmy na nich jak na swoich rodaków”15. 
Warto zaznaczyć, że sam siebie określał także jako autochtona: „Przychodzę do 
Was jako Wasz! Przychodzę do ludu jako syn tego ludu”16. Wyraźnie dostrzega 
zatem odmienności kulturowe i niebezpieczeństwa z tego wynikające. Przed Ko-
ściołem, obok kwestii religijnych i moralnych, stawiał zadania społeczne, szczegól-
nie integracyjne: „na Śląsku Opolskim istotnie nie będzie podwójnych diecezjan, 
ale będzie prawdziwie jedna owczarnia i  jeden pasterz”17. W kazaniu podkreślał 
„Łączy was wspólna wiara św. katolicka, łączy was wspólna mowa – u  jednych 
starożytna – u drugich piękna i nowa. Łączy was ta sama twarda natura kresowa, 
która umie żyć w najtrudniejszych warunkach”18. Z optymizmem i chyba jeszcze 
wówczas bez świadomości zagrożenia mówił podczas ingresu o roli władz: „Liczę 
na was przedstawiciele władzy Rzeczypospolitej na ziemiach zachodnich, tak jak 
i Wy na mnie możecie liczyć, bo Wasze wzniosłe zadania pokrywają się w znacznej 
mierze z zadaniami Kościoła na tutejszym terenie”19. Przypomnijmy, że kazanie 
to zostało wygłoszone trzy dni przed jednostronnym zerwaniem konkordatu przez 
polski rząd20. W napisanym kilka dni później liście brak już optymistycznych od-
wołań do działań władz.

W podobnym duchu napisał swój pierwszy duży tekst publicystyczny 
o Śląsku Opolskim opublikowany pod pseudonimem „Bolesław Kozielski” (przypo-
mnijmy, że matka Kominka byłą z domu Kozielska) w „Tygodniku Powszechnym” 
w 1946 r.21 Użyte w tytule i podtytułach sformułowania: „Mozaika na Opolszczyź-
nie”, „Ludność tubylcza”, czy „Współżycie różnych grup ludnościowych” wskazy-
wałyby, że artykuł dotyczy szeroko rozumianych problemów ludnościowych. Bra-
kuje w nim jednak problematyki ludności niemieckiej. Tereny, którymi z ramienia 
Kościoła zarządzał Kominek to „Nowe ziemie zachodnie – kiedyś nasze, a  dziś 
znowu nasze”. Kwestie niemieckie pojawiają się w tekście jedynie w odniesieniu 
do polskich, stąd Niemcy to – albo „germanizatorzy” – w  kontekście autochto-

14	 B. Kominek, List pasterski…, WUAAŚO, 1945, s. 7.
15	 Ibidem.
16	 Idem, Arcypasterz opolski przemawia…, s. 267.
17	 Idem, List pasterski…, WUAAŚO, 1945, s. 7.
18	 Idem, Arcypasterz opolski przemawia…, s. 267.
19	 Ibidem.
20	 A. Dudek, R. Gryz, Komuniści i Kościół w Polsce (1945–1989), Kraków 2003, s. 13–18.
21	 B. Kozielski [Bolesław Kominek], Mozaika na Opolszczyźnie, „Tygodnik Powszechny” 1946, 

nr 30 (71), s. 5. 
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nicznej ludności śląskiej, która nie definiuje siebie jako niemiecka, albo „wrogo-
wie” – w kontekście całej ludności polskiej bez względu na pochodzenie. Autor nie 
wspomina o  istnieniu na tych terenach niemieckiego dziedzictwa kulturowego. 
Jedyne co pozostało i warte jest odkrycia to ślady polskości zachowane na „pomni-
kach – kościołach, ruinach zamków i zniekształconych polskich nazwach miast, 
wsi i rzek”. Przy czym autor podkreślał, że na tle Ziem Zachodnich (szczególnie 
„zniemczonego” Dolnego Śląska) najlepiej przedstawia się Śląsk Opolski, na któ-
rym w XIX i XX w. rozwijali swą propolską działalność aktywiści z Wielkopolski 
i Katowic. Dlatego ubolewał, że dla napływowej ludności miejscowi – Ślązacy to 
„Niemcy” – „Szwaby”. Warto podkreślić, że owi śląscy autochtoni stanowili na 
tych terenach większość w porównaniu do Niemców i przyjeżdżających Polaków22. 
Kominek nie analizował przyczyn przesiedleń ludności; co do Kresowiaków stwier-
dził jedynie, że przybywają „bo ich wysłano”. Inni Polacy przyjeżdżają aby zdobyć 
nową pozycję życiową, bogactwo lub ziemie. Niemcy opuszczają te tereny w wyni-
ku „konstelacji politycznej”. Podstawowym problemem była implantacja żywiołów 
napływowych z Kresów i innych stron Polski i integracja ich z miejscową ludnością 
polską. Cieniem na te relacje kładła się działalność szabrowników z pierwszego 
okresu osiedleńczego23. Jednocześnie autor miał świadomość, że owa ludność tu-
bylcza była w dużej części indyferentna narodowo, a przynajmniej nie było oczy-
wiste jej propolskie zorientowanie24. Dostrzegał także różnice kulturowe, w  tym 
w przestrzeni religijnej. Tu szczególne zadanie widział dla Kościoła, gdyż według 
niego głównymi czynnikami jednoczącymi były wiara i język25.

Teksty Kominka – szczególnie publicystyka z okresu opolskiego – nie od-
zwierciedlają złożonej postawy administratora. Wiele źródeł wskazuje, że doskona-
le zdawał sobie sprawę z trudnej sytuacji wiernych i kleru narodowości niemieckiej 
przebywających na ziemiach włączonych do Polski po II wojnie światowej. Mimo 
tego, że w pełni akceptował powojenne rozwiązania terytorialne, a może nawet 
uznawał za „sprawiedliwość dziejową” repolonizację tych ziem, podejmował liczne 
działania wspierające ludność niemiecką26.

W okresie wrocławskim można dostrzec stopniową, choć znaczącą 
zmianę w  postrzeganiu Ziem Zachodnich przez ks. Kominka. W  pierwszym li-

22	 Por. G. Hryciuk, Polacy, [w:] Wysiedlenia wypędzenia i ucieczki 1939–1959. Atlas ziem Polski, 
[red. W. Sienkiewicz i G. Hryciuk], Warszawa 2008, s. 98; M. Ruchniewicz, Niemcy, [w:] Ibi-
dem, s. 191. 

23	 Por. na ten temat wypowiedź Kominka w innym artykule: Niebezpieczeństwa dla kapłana i je-
go pracy w dobie obecnej, „Homo Dei” 1949, nr 1, s. 24.

24	 Zob. G. Strauchold, Kardynał Bolesław Kominek w trzech kulturach, [w:] Wokół Orędzia…, 
s. 29–31.

25	 Por. Z. M. B. [Bolesław Kominek], Z pastorałem po Opolszczyźnie, „Gość Niedzielny” 1948, 
s. 165.

26	 R. Żurek, Bolesław Kominek – autor orędzia pojednania biskupów polskich, [w:] Pojednanie 
i polityka. Polsko-niemieckie inicjatywy pojednania w latach sześćdziesiątych XX wieku a poli-
tyka odprężenia, red. F. Boll, W.J. Wysocki, K. Ziemer, współpraca T. Roth, Warszawa 2010, 
s. 51–58.
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ście pasterskim27 siebie nazywał „pierwszym po kilku wiekach polskim biskupem, 
ustanowionym we Wrocławiu”28, a oddaną mu w zarządzanie diecezję „starą pia-
stowską dzielnicą śląską”29. Jednocześnie obok typowego dla rządowej propagandy 
poszukiwania legitymizacji polskiej obecności na Ziemiach Zachodnich w okresie 
piastowskim30 Kominek używa nowych argumentów: „Od lat jedenastu z górą, na 
polskich ziemiach zachodnich wyrastają rokrocznie niezliczone tysiące grobów na 
cmentarzach, ale równocześnie rodzą się na tych ziemiach jeszcze liczniejsze ty-
siące polskich dzieci. […] Śląsk stał się już [dla nich – W.K.] prawdziwą ojcowizną 
bez zastrzeżeń, skoro się tutaj urodziły”31. Autor przekuwał zatem na polską ko-
rzyść argument niemiecki dotyczący Heimatrecht. Wskazał konkretne osiągnięcia 
wynikające z obecności polskiej we Wrocławiu – „zastałem we Wrocławiu odbudo-
waną z ruin obok innych świątyń Bożych wspaniałą Katedrę i jej otoczenie; dzieła 
ich odbudowy dokonał wierny polski lud […]”32. Na temat swoich diecezjan pisał: 
„Ludność tych terenów, to powoli zrastająca się mieszanina wiernych napływo-
wych, rodaków naszych tutaj urodzonych, reemigrantów z Zachodu i Wschodu, 
oraz ludności pochodzenia niemieckiego [podkreślenie – W.K.]”33. Kościół 
ma być czynnikiem integrującym „Właśnie w sprawach zgodnego współżycia z bliź-
nimi, tak bardzo nieraz różniącymi się zwyczajami, Wiara święta katolicka niechaj 
nie będzie pustym frazesem”34.

W kolejnych tekstach coraz bardziej akcentował udział Polaków w zago-
spodarowaniu nowo przyłączonych terenów jako argument legitymizujący polską 
obecność. W liście do wiernych w sprawie odbudowy kościołów stwierdził: „Cze-
kają wszakże na odbudowę dalsze świątynie sięgające początkami czasów, kiedy 
cały Śląsk był częścią Polski. Mamy w stosunku do tych świątyń obowiązki nie tylko 
religijne, ale i narodowe, bo każda tak świątynia przez nas odbudowana, wzmacnia 
prawa ludu polskiego do tych ziem […]”35. W liście na ten sam temat wysłanym 
do wiernych rok później napisał w tym kontekście: „jako katolicy i Polacy mamy 
specjalne obowiązki moralne wobec Ziem Zachodnich”36.

W programowym tekście Budować. Czy tylko kościoły warsztaty i domy 
mieszkalne w  jednym zdaniu przedstawił zadania dla Kościoła na Ziemiach Za-

27	 B. Kominek, Pierwszy list pasterski J.E. księdza biskupa, WWK, 1957, s. 6–10.
28	 Ibidem, s. 6.
29	 Ibidem, s. 8.
30	 Zob. np. Piastowsko-komunistyczna satysfakcja? Obchody rocznic historycznych i świąt pań-

stwowych na Śląsku po II wojnie światowej, red. J. Nowosielska-Sobel, G. Strauchold, Wro-
cław 2008.

31	 B. Kominek, Pierwszy list pasterski…, WWK, 1957, s. 8–10.
32	 Ibidem, s. 7.
33	 Ibidem, s. 9.
34	 Ibidem.
35	 Idem, List pasterski do duchowieństwa i wiernych w sprawie odbudowy kościołów na Dolnym 

Śląsku, WWK, 1958, s. 482.
36	 Idem, List pasterski do kapłanów i wiernych Dolnego Śląska w sprawie odbudowy kościołów, 

WWK, 1959, s. 457.
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chodnich – „Pragnie Kościół odbudować bez reszty zaufanie w stałość i trwałość 
tych ziem”37. Według Kominka trwałość tych ziem w państwie polskim gwarantuje 
m.in. administracja kościelna, nie dziwi zatem tak mocno wyrażona wdzięczność 
wobec prymasa, który w kryzysowym dla Kościoła na Ziemiach Zachodnich roku 
1951 uzyskał nominacje biskupie dla Wrocławia, Warmii, Gdańska, Opola i Gorzo-
wa38. W kwietniu 1957 r. w przemówieniu na powitanie prymasa Stefana Wyszyń-
skiego Kominek mówił na ten temat: „już ten jeden wielki czyn […] wysuwa Cię do 
najwyższego rzędu postaci historycznych […]”39.

Wymownym świadectwem zmiany podejścia Kominka do niemieckiego 
dziedzictwa na Ziemiach Zachodnich jest artykuł Na naszych Ziemiach Zachod-
nich sto pracowitych lat40, w którym opisał wkład kulturowy na Dolnym Śląsku 
niemieckiego zgromadzenia zakonnego sióstr św. Jadwigi zwanych jadwiżankami 
i działalność ks. Roberta Spiske. Warto wspomnieć, że to niemieckie dzieło było 
kontynuowane przez polską administrację kościelną41.

W pierwszej połowie lat 60. biskup Kominek napisał kilka tekstów, które 
można uznać za kluczowe dla zrozumienia jego postrzegania Ziem Zachodnich 
i relacji polsko-niemieckich. W marcu i kwietniu 1963 r. podczas pobytu w Rzymie 
wygłosił w Radiu Watykańskim serię pogadanek o Kościele na Ziemiach Zachod-
nich42. Cykl składał się z siedmiu części. Obok wprowadzenia i podsumowania do-
tyczyły one Dolnego Śląska, Opolszczyzny, Warmii i Mazur, Pomorza Zachodniego 
i Pomorza Gdańskiego. Ziemie Zachodnie rozumiał zatem jako tereny włączone 
do Polski w wyniku postanowień w Poczdamie, co wiązało się z powołaniem tam-
że nowej polskiej organizacji kościelnej. Poszukując legitymizacji polskiej obecno-
ści na Ziemiach Zachodnich autor wskazywał na piastowską – polską przeszłość, 
udział napływowej ludności polskiej w odbudowie, zorganizowanie życia kultural-
nego, naukowego i religijnego na tych terenach. Argument o prawie do ojcowizny 
Kominek, jak już wcześniej wspomniano, przekuwał na polską korzyść wskazu-
jąc, że ziemie te dla milionów Polaków, którzy się na nich urodzili to ojcowizna43. 
W swojej narracji dość wybiórczo traktował chronologię – po okresie piastowskim 

37	 Idem, Budować. Czy tylko kościoły, warsztaty i  domy mieszkalne, „Przewodnik Katolicki”, 
1958, s. 200.

38	 J. Pater, Biskupi na Ziemiach Zachodnich i Północnych jako wikariusze generalni Prymasa Wy-
szyńskiego, [w:] Stefan Kardynał Wyszyński wobec Ziem Zachodnich i Północnych oraz stosun-
ków polsko-niemieckich. W 100-lecie urodzin Prymasa Tysiąclecia, red. T. Dzwonkowski, Cz. 
Osękowski, Warszawa–Poznań–Zielona Góra 2001, s. 41–46. 

39	 B. Kominek, Powitanie J. Em. Księdza prymasa przez księdza biskupa w katedrze wrocławskiej 
w dniu 1 kwietnia br., WWK, 1957, s. 154.

40	 Idem, Na naszych Ziemiach Zachodnich, „Przewodnik Katolicki” 1959, s. 412–413.
41	 J. Swastek, Sługa Boży ksiądz prałat Józef Antoni Robert Spiske (1821–1888), kanonik kapi-

tuły katedralnej we Wrocławiu, założyciel zgromadzenia Sióstr świętej Jadwigi, Wrocław 2003; 
Ch. Witek, Jadwiżanki, [w:] Encyklopedia Katolicka, red. S. Wielgus [et al.], Lublin 1997, t. 7, 
kol. 667. 

42	 B. Kominek, Kościół na ziemiach zachodnich w rozgłośni watykańskiej, [w:] idem, W służbie…, 
s. 121–149.

43	 Ibidem, s. 143.
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„nadszedł rok 1939”. Wydarzenia, które miały miejsce w międzyczasie nie inte-
resowały autora – który opisując np. Dolny Śląsk stwierdził: „Pomijając ze wzglę-
dów praktycznych niezwykle pouczające dzieje nadodrzańskiej ziemi przejdźmy 
od razu do historii najnowszej”44. Obok wątków związanych z II wojną światową 
kwestie niemieckie autor traktował dość marginesowo, choć w  kilku miejscach 
podał także budujące postawy Niemców np. ks. Paula Peikerta – proboszcza parafii 
św. Maurycego we Wrocławiu, autora słynnej Kroniki dni oblężenia Wrocławia45 – 
który pomagał polskiej mniejszości przed i w czasie wojny. Generalnie posługiwał 
się jednak bardzo propolską retoryką np. opisując wspaniałość Katedry Morskiej 
w Gdańsku autor zauważał, że zbudowali ją Krzyżacy ale następnie dodawał: „rę-
koma polskich artystów rzemieślników, murarzy”46. Przemycał także ogólne uwagi 
o relacjach polsko-niemieckich. Odwołując się do misji chrystianizacyjnej św. Woj-
ciecha wśród Prusów Kominek stwierdził, że wyrasta z niej myśl „[…] dziś nader 
aktualna o potrzebie koegzystencji między narodami germańskimi i słowiańskimi, 
o możliwości dobrego współżycia. Przynajmniej jedno jest pewne, nie ma między 
tymi narodami jakiegoś fatalizmu, który by nas zniewalał jakoby ontologicznie do 
wzajemnej nienawiści”47.

Początek dyskusji o relacjach polsko-niemieckich dały dwa przemówie-
nia biskupa Kominka: pierwsze wygłoszone z okazji 16. rocznicy śmierci pryma-
sa Hlonda 22 października 1964  r.48, a drugie podczas inauguracji roku akade-
mickiego na KUL 8  listopada 1964  r.49 Pierwsze przemówienie można streścić 
w  stwierdzeniu, że polska obecność na ziemiach zachodnich (w  tym struktury 
kościelne ustanowione przez prymasa Augusta Hlonda) to fakty nieodwracalne, 
które nie mogą być poddawane w wątpliwość przez nikogo. Natomiast w drugim 
przemówieniu Kominek stwierdził, że owa obecność wynika z działania Opatrzno-
ści „Wszyscy w Polsce jesteśmy przekonani, że dziewięciu milionów Polaków nie 
posłał Pan Bóg na te tereny przypadkowo. Że dał nam tam mandat, którego nie 
możemy się wyrzec”50. Następnie dodał, że chrześcijanie są powołani do dialogu. 
Teksty te spotkały się z ostrą polemiką w prasie niemieckiej, w której zarzucano 
wrocławskiemu biskupowi forsowanie poglądu o  mesjanizmie narodowym Pola-
ków51. Kominek odpowiedział na te zarzuty dużym programowym artykułem Zie-
mie Zachodnie – mandat sprzed dwudziestu lat z podtytułem odnoszącym się do 
artykułu polemisty Die von Gott gesandten Polen52. Autor podtrzymał w nim wcze-

44	 Ibidem, s. 125.
45	 P. Peikert, Kronika dni oblężenia. Wrocław 22.01 – 6.05.1945, oprac. K. Jonca, A. Konieczny, 

Wrocław 1984.
46	 B. Kominek, Kościół na ziemiach zachodnich w rozgłośni watykańskiej…, s. 144.
47	 Ibidem, s. 134.
48	 Idem, Fakty nieodwracalne, „Przewodnik Katolicki” 1964, nr 45, s. 409.
49	 Idem, Kościół w epoce dialogu, „Tygodnik Powszechny” 1964, nr 47, s. 1, 6.
50	 Ibidem, s. 6.
51	 J. Seipolt, Die von Gott gesandten Polen, „Schlesischer Katholik” 1965, 3, 2. 
52	 B. Kominek, Ziemie Zachodnie – mandat sprzed dwudziestu lat, „Tygodnik Powszechny” 1965, 

nr 22, s. 1–2. Artykuł ten był wielokrotnie przedrukowywany w nieco zmienionej wersji zob. 
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śniejszą argumentację, że przybycie Polaków na Ziemie Zachodnie było „nakazem 
z góry wymagającym posłuszeństwa i realizacji”. Było to zatem zadanie dla polskie-
go Kościoła53. Usystematyzował także podstawowe argumenty za legitymizowaniem 
obecności polskiej na Ziemiach Zachodnich. Można je ująć w  kilku punktach: 
przyłączenie Ziem Zachodnich było konsekwencją przegranej przez Niemcy na-
pastliwej wojny; Polacy wracali na ziemie, które już kiedyś do nich należały (kwe-
stia przeszłości piastowskiej); Polacy nie wysiedlali Niemców z tych terenów, gdyż 
większość Niemców uciekła wraz z  cofającą się armią niemiecką jeszcze przed 
wkroczeniem administracji polskiej i  polskich osadników; przemieszczania lud-
ności były konsekwencją wojny i wynikiem decyzji aliantów, a nie polskim planem 
(chociaż autor nie wspomniał o rekompensacie za utracone Kresy Wschodnie na 
rzecz ZSRR); ziemie te stanowią dla Polski istotny element bezpieczeństwa naro-
dowego, a dla ich nowych mieszkańców podstawę egzystencji54; Polska w wyniku 
wojny nie powiększyła swojego terytorium; osadnicy polscy przybyli na zniszczone 
wojną tereny i  odbudowali je. Argumenty te – według autora – przemawiały za 
moralnym prawem do polskiej obecności na Ziemiach Zachodnich.

Kominek miał jednocześnie świadomość, że utrata ojcowizny była dla 
Niemców bolesna. Stwierdził nawet, że ziemi pozbawieni zostali ludzie, którzy 
nie byli zwolennikami hitleryzmu, a być może były wśród nich także jego ofiary. 
Przypominał polskiemu czytelnikowi niemieckich przeciwników hitleryzmu: „Bia-
łą Różę”, Hansa i Sophie Scholl, profesora Kurta Hubera, jednocześnie wskazał, 
że nie można zapominać jednak o grozie wojny, zagładzie Żydów itp. Autor pisał, 
że duża część Niemców pogodziła się z  obecną sytuacją, o  czym świadczą akty 
ekspiacji i wypowiedzi przedstawicieli Kościoła niemieckiego np. Juliusa Döpfne-
ra, Otto Spülbecka i innych55. Traktował niektóre z tych gestów jako ofiarę, która 
potwierdzała świadomość niemieckiej winy56.

Miesiąc później rozpoczęły się uroczystości 20-lecia polskiego Kościoła 
na Ziemiach Zachodnich57. Stały się one okazją do ponownego przedstawienia 

Idem, Ziemie Zachodnie – mandat sprzed ćwierćwiecza, [w:] Kościół na Ziemiach Zachodnich. 
Ćwierćwiecze polskiej organizacji kościelnej, red. ks. J. Krucina, Wrocław 1971, s. 117–124; 
Ibidem, [w:] Szkice do portretu, Kardynał Bolesław Kominek, red. J. Krucina, Wrocław 2005, 
s. 183–196.

53	 J. Krucina, Kardynał Bolesław Kominek – prekursor pojednania polsko niemieckiego, [w:] Wo-
kół Orędzia…, s. 24.

54	 Ten argument Kominek przeciwstawia niemieckiej koncepcji Heimatrecht.
55	 Zob. np. R. Żurek, Wymiana listów między episkopatami polski i Niemiec w 1965 roku, [w:] 

Pojednanie i polityka…, s. 64.
56	 Na ten temat zob. B. Kerski, R. Żurek, Orędzie biskupów polskich i odpowiedź niemieckie-

go episkopatu z 1965 roku. Geneza, kontekst historyczny oraz oddziaływanie, [w:] B. Ker-
ski, T. Kycia, R. Żurek, Przebaczamy i prosimy o przebaczenie”. Orędzie biskupów polskich 
i odpowiedź niemieckiego episkopatu z 1965 roku. Geneza – kontekst – spuścizna, Olsztyn 
2006. 

57	 J. Krucina, Obchody kościelnego dwudziestolecia, [w:] Kościół na Ziemiach Zachodnich…, 
s. 101–112; Na temat państwowych obchodów 20-lecia Ziem Zachodnich i Północnych zob. 
G. Strauchold, Wrocław okazjonalna stolica Polski. Wokół powojennych obchodów rocznic 
historycznych, (AUWr., Nr 2596, Historia 167), Wrocław 2003, s. 58–72.
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poglądów o Ziemiach Zachodnich. Podczas uroczystości w Szczecinie 27 czerwca 
1965  r. biskup Kominek wygłosił wykład religijno-społeczny Cmentarzysko, któ-
re odżyło…58. Obok znanej z wcześniejszych tekstów argumentacji – szczególnie 
dotyczącej polskiej przeszłości tych terenów – autor dostrzegł i docenił niepolskie 
dziedzictwo tych ziem: „Nie będziemy dlatego nic niszczyć z tego, co w przeszłości 
dobrego i kulturalnego wzniosła tu czyjakolwiek ludzka uczciwość i pracowitość. 
Otrzymywałem niekiedy listy z żądaniami, by gwałtownie usuwać niepolskie napisy 
z pomników i krzyży cmentarnych na Dolnym Śląsku. Uważaliśmy to za niegod-
ne i nie robiliśmy tego”59. Fragment ten jest szczególnie wymowny w porównaniu 
z cytatami na temat niemieckiego dziedzictwa z pierwszego kazania wygłoszonego 
w  katedrze opolskiej w  1945  r.60 Podczas centralnych uroczystości 20-lecia Ko-
ścioła na Ziemiach Zachodnich biskup Kominek wygłosił przemówienie w trakcie 
Sesji Plenarnej Episkopatu Polski w katedrze wrocławskiej 1 września 1965  r.61 
Podsumowując działania polskiego Kościoła, powtórzył argumenty legitymizujące 
polską obecność na ziemiach zachodnich. Wśród nich najważniejsze to: polska/
piastowska przeszłość, którą potwierdza m.in. onomastyka; kwestia egzystencji 
napływowej polskiej ludności; udział Polaków w odbudowie tych ziem; prawo do 
ojcowizny obecnych mieszkańców, którzy już się na tych ziemiach urodzili. Według 
autora głównym spoiwem w sensie historycznym i społecznym jest Kościół, gdyż 
dzięki niemu przetrwała polskość na tych ziemiach, a obecnie sprzyja on integracji 
ludności napływowej. Jednocześnie autor wspomniał o  potrzebie poszanowania 
dla niemieckiego dziedzictwa oraz niemieckiej mniejszości, która pozostała na tym 
obszarze – „Staramy się szanować wszystko, co miłego, dobrego i  twórczego za-
chowało się z lat przedwojennych. W zależności od potrzeb utrzymujemy w kilku 
miejscach nabożeństwa niemieckie […]”62. Według autora polska obecność na Zie-
miach Zachodnich powinna torować „drogę do pokoju z naszymi sąsiadami”. Tu 
miał on na myśli głównie Niemców. Wielu autorów wskazuje, że było to wyjątkowe 
przemówienie na tle innych, w tym szczególnie prymasa Wyszyńskiego63, którego 
słowa o polskości Wrocławia odebrano w Niemczech bardzo krytycznie64.

Wydaje się, że od początku 1965 r. Kominek przygotowywał grunt pod po-
prawę stosunków polsko-niemieckich, co miało doprowadzić do niemieckiej zgody 
na stabilizację kościelną na Ziemiach Zachodnich65. Momentem kluczowym w tych 

58	 B. Kominek, Cmentarzysko, które odżyło…, [w:] Szkice…, s. 212–222; por. Idem, Na pierwsze 20-
lecie polskich Ziem Zachodnich 1945–1965, „Przewodnik Katolicki”, 1965, nr 23, s. 202–203.

59	 Ibidem.
60	 Por. przyp. 11.
61	 B. Kominek, Wrocławska wigilia tysiąclecia, [w:] idem, W służbie…, s. 170–177. 
62	 Ibidem.
63	 Na temat poglądów prymasa zob. Z. Kowalczuk, Ks. Prymas Stefan Wyszyński wobec budowy 

„Drugiej Polski” na Ziemiach Zachodnich i Północnych, [w:] Stefan Kardynał Wyszyński wobec 
Ziem Zachodnich…, s. 75–87.

64	 B. Kerski, R. Żurek, Orędzie biskupów … s. 19–20.
65	 Zob. np. szyfrogram ambasadora Adama Willmanna do Mieczysława Łobodycza na temat spo-

tkania z bp. Bolesławem Kominkiem, Archiwum Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Rzym, 
Depesze wychodzące, Szyfrogram Nr 3786, 30 III 1965 r.
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działaniach stało się pojednawcze orędzie biskupów polskich do biskupów nie-
mieckich wystosowane podczas IV sesji Soboru Watykańskiego II (18 XI 1965 r.)66. 
Pracę nad tym dokumentem biskup wrocławski poprzedził artykułem Tezy do dia-
logu z  Niemcami67, który ostatecznie nie został dopuszczony przez cenzurę do 
druku w „Tygodniku Powszechnym”68. Tekst ten opracowany został w dwóch języ-
kach: polskim i niemieckim i jego niemiecka wersja była rozpowszechniania wśród 
niemieckich biskupów podczas soboru jeszcze przed wystosowaniem orędzia69. 
We wprowadzeniu do tego artykułu autor stwierdził, że kwestia Ziem Zachodnich 
jest poważnym problemem w relacjach polsko-niemieckich, odwołał się nawet do 
funkcjonującego w prasie niemieckiej określenia, że jest to heisses Eisen – „gorące 
żelazo”. Jednocześnie stwierdził, że nie dla wszystkich Niemców jest to problem, 
a wielu z nich krytycznie odnosi się do „rewizjonistycznych” poglądów70. Szcze-
gólnie docenił Memorandum Kościoła Ewangelickiego z  1 października 1965  r. 
wzywające do uznania zmiany granic71. Według niego – idąc za wezwaniem pa-
pieża Pawła VI – konieczny jest dialog, dodać należy „stale na nowo inicjowany”, 
poruszający problemy trudne, z pełną ich świadomością po jednej i drugiej stronie 
(z jednej strony krzywdy doznane podczas wojny, z drugiej utrata ojcowizny). Aby 
taki dialog mógł zaistnieć konieczny jest szacunek po obu stronach, a  jednocze-
śnie świadomość wad, ale i cnót narodowych. Autor przypomniał, że Kościół ma 
charakter ponadnarodowy, jest przez to naturalną płaszczyzną dialogu, a obydwa 
narody ponoszą wspólną odpowiedzialność za współczesne problemy, takie jak po-
kój, poszanowanie człowieczeństwa. Jednocześnie nie dopuszczał dyskusji o kwe-
stionowaniu granicy. Wskazał nawet, że mowa o „przywróceniu” – w domyśle sta-
rej granicy – równa się mowie o przesiedleniu dziewięciu milionów Polaków, a to 
zabija dialog.

Orędzie biskupów polskich do biskupów niemieckich z 1965 r. z formal-
nego punktu wiedzenia nie należy do pisarstwa Kominka. Biorąc jednak pod uwagę 
powszechną, i według mnie uzasadnioną opinię większości historyków o głównej 
roli biskupa wrocławskiego w powstaniu tego tekstu oraz jego istotne znaczenie 

66	 Zob. Wokół Orędzia….
67	 Ja korzystałem z  B. Kominek, Propozycje dialogu z  Niemcami, [w:] Szkice do portretu…, 

s. 245–259, por. także tłumaczenie przygotowane na potrzeby Urzędu do Spraw Wyznań – 
AAN, Urząd do Spraw Wyznań, sygn. 78/41, Ksiądz Stanisław Gabiga – Notatka z rozmowy 
w/w dot. Zakwestionowanych materiałów podczas kontroli celnej na temat „Orędzia”. t. VII, 
k. 63–72. 

68	 AIPN Wr. 024/8161, t. 30, Telegram wysłany z kurii wrocławskiej do przebywającego w Rzy-
mie arcybiskupa Bolesława Kominka, informujący go o niedopuszczeniu przez cenzurę artyku-
łu „Tezy do Dialogu z Niemcami” do publikacji, 20 XI 1965 r., k. 39–53.

69	 Kopię jednego z takich tłumaczeń przechwycił Urząd od Spraw Wyznań w 1968 r. zob. AAN 
Urząd do Spraw Wyznań sygn. 78/41, k. 21–30.

70	 Na ten temat zob. M. Stickler, Przeciwnicy pojednania? Stanowisko związków wypędzonych 
wobec polsko-niemieckiego porozumienia w latach 1949–1969, [w:] Pojednanie i polityka…, 
s. 201–220.

71	 Na ten temat zob. M. Greschat, Od Memorandum Tybińskiego (1961) do ratyfikacji układów 
wschodnich (1972). Protestancki wkład w pojednanie z Polską, [w:] Ibidem, s. 35–41.
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w procesie normalizacji stosunków między Polską i Niemcami – a co za tym idzie 
na Ziemiach Zachodnich – uwzględniłem je w niniejszym artykule72. W Orędziu 
biskupi zarysowali 1000-letnią historię stosunków polsko-niemieckich. Oparto ją 
na Historii Polski Oskara Haleckiego73. Pisali o dobrych i złych stronach sąsiedz-
twa polsko-niemieckiego pierwszy raz tak wyraźnie artykułując rolę niemieckiego 
dziedzictwa kulturowego na ziemiach polskich. Tekst ten można uznać za alter-
natywną wizję historii w stosunku do tej proponowanej przez komunistów. W od-
niesieniu do Ziem Zachodnich biskupi stwierdzili, że granica na Odrze i Nysie jest 
konsekwencją ostatniej wojny „masowego zniszczenia”. Wskazali, że Polska wy-
szła z niej jako krańcowo wyczerpane państwo, a nie jako zwycięzca. Jednocześnie 
uznali, że Ziemie Zachodnie stanowią podstawę egzystencji dla Polski w nowych 
granicach. Argumenty te dają moralne prawo do polskiej obecności na Ziemiach 
Zachodnich. Jednocześnie biskupi opisali cierpienia milionów wysiedlonych Niem-
ców. Przypomnieli jednak, że decyzję o wysiedleniach podjęli alianci w Poczda-
mie. Nie nazwali wprost Ziem Zachodnich rekompensatą za Kresy Wschodnie, ale 
wskazali na związek między utratą Kresów, z których wysiedlono polską ludność 
a uzyskaniem „poczdamskich terenów zachodnich”.

Pierwszej74 publicznej egzegezy treści orędzia w Polsce Kominek dokonał 
w  kazaniu wygłoszonym 6  lutego 1966  r.75 Obok treści związanych ściśle z  po-
jednaniem polsko-niemieckim biskup wrocławski rozwinął wątki dotyczące Ziemi 
Zachodnich. Stwierdził, że orędzie nie stoi w sprzeczności z oświadczeniami bi-
skupów o nienaruszalności granicy zachodniej, wygłoszonymi podczas uroczysto-
ści 20-lecia polskiej organizacji kościelnej na Ziemiach Zachodnich. Wyjaśnił, że 
orędzie miało przekonać do tej kwestii biskupów niemieckich, następnie opinię 
publiczną w Niemczech, co miało się przyczynić do kanonicznej stabilizacji Ko-
ścioła na tych terenach. Autor stwierdził, że w orędziu wykorzystano „argumenty 
historyczne i moralne na rzecz polskich ziem zachodnich”. Argument historyczny 
sprowadza się do piastowskiej przeszłości terenów włączonych do Polski po 1945 r. 
Ponieważ odwoływanie się do historii było ostro krytykowane w prasie niemieckiej, 
biskup wrocławski wskazał na argumenty moralne według niego bezdyskusyjne. 

72	 P. Madajczyk, Na drodze do pojednania. Wokół orędzia biskupów polskich do biskupów nie-
mieckich z 1965 roku, Warszawa 1994, s. 59–87; B. Kerski, R. Żurek, Orędzie biskupów pol-
skich…, s. 21–23; W. Kucharski, Prawdziwa bomba. Jak powstało Orędzie biskupów polskich 
do biskupów niemieckich, „Więź” 2010, nr 1, s. 123–132.

73	 Zob. np. Dokumenty, wyb. i oprac. W. Kucharski, D. Misiejuk, [w:] Wokół Orędzia…, nr 46, 
s. 309, nr 58, s. 340, 343. Przypuszczalnie chodziło o O. Halecki, Historia Polski, tłum. J. Bie-
latowicz, Z. Kozarynowa, London 1958; lub wcześniejsze francuskie albo angielskie wydania.

74	 Pierwszy raz biskup Kominek wypowiedział się publicznie na temat Orędzia dla niemieckiej 
telewizji ARD 7 I 1966 r. jeszcze przed powrotem do Polski por. Dokumenty, wybór i oprac. 
W. Kucharski, D. Misiejuk, [w:] Wokół Orędzia…, nr 30, s. 278–281. 

75	 B. Kominek, W samym sercu Ewangelii, [w:] Szkice do portretu…, s. 223–244. Tekst opubli-
kowany przez ks. Jana Krucinę różni się nieco od tego wygłoszonego w katedrze wrocławskiej 
w niniejszej pracy wykorzystałem opracowanie tego kazania przygotowane przez Błażeja Du-
bera na potrzeby Ośrodka „Pamięć i Przyszłość” wykonane na podstawie nagrania magnetofo-
nowego, które udostępnił ks. Alojzy Swoboda. 
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Po pierwsze Niemcy ponoszą skutki wywołanej przez siebie wojny, w której Polska 
została pokrzywdzona. Po drugie dowodził, że „bez Ziem Zachodnich Polska nie 
mogłaby żyć”. Opierał zatem ten argument na prawie narodu do istnienia. Powta-
rzał sformułowanie z orędzia, że granica na Odrze i Nysie to gorące żelazo – heis-
ses Eisen, zatem „nie należy jej tykać”. Podkreślał, że to Kościół polski zainicjował 
proces zbliżenia, a  co za tym idzie stworzył szansę do akceptacji ze strony nie-
mieckiej nienaruszalności granicy. W tym kontekście biskup napisał „zimna woj-
na nienawiści ma być zremisowana, ale nie za cenę ustępstw terytorialnych, lecz 
mimo gorącego żelaza. A więc ponad palącą, nietykalną zachodnią granicą Polski”. 
Kominek wskazał dalej, że biskupi niemieccy w odpowiedzi mówiąc o prawie do 
ojcowizny – Heimatrecht – Niemców stwierdzili, że takie prawo przysługuje także 
Polakom urodzonym po wojnie na ziemiach zachodnich. Pozostając przy poetyce 
orędzia autor używał już sformułowania wcielenie Ziem Zachodnich do Macierzy, 
wskazując tu na decyzję aliantów w Poczdamie.

Histeryczna reakcja komunistycznych władz Polski na Orędzie76 zna-
cząco wpłynęła na publiczne wystąpienia biskupa Kominka podczas uroczystości 
milenijnych, szczególnie tych zorganizowanych na Dolnym Śląsku. Brak w nich 
informacji o niemieckim dziedzictwie kulturowym na Ziemiach Zachodnich, po-
jednaniu z zachodnim sąsiadem, oraz wszelkich wątpliwości dotyczących polskiej 
obecności na Ziemiach Zachodnich. Znajdowało się w nich natomiast podkreśla-
nie związku katolicyzmu z polskością. W inauguracyjnym wystąpieniu przy grobie 
bł. Czesława biskup wrocławski uwypuklił piastowskie dziedzictwo. Obok dawnych 
przodków wspomniał niezidentyfikowanych autochtonów, „którzy w  zalewie ob-
cości i cudzoziemszczyzny pod osłoną Kościoła dochowali wiary Bogu i ojczyźnie, 
co nie dali pogrześć ani mowy ani przekonań religijnych, co utorowali świętość 
tej ziemi”. Natomiast współczesnych mieszkańców Dolnego Śląska nazwał „pra-
wowitymi włodarzami”77. Tu z powojennych zgliszcz nowy lud śląski wygrzebuje 
już tylko „polskie pamiątki”. W tekście słowo Bóg występuje obok słowa ojczyzna, 
słowo misja chrześcijańska obok misji polskiej, podobnie przyszłość chrześcijańska 
obok przyszłości polskiej, mowa ojczysta obok wiary, wymowa chrześcijańska obok 
wymowy patriotycznej. W przemówieniu w sanktuarium św. Jadwigi w Trzebnicy 
16 października 1966  r.78 wydawałoby się, że stanowiącym doskonałą okazję do 
pokazania łączności między Polską i Niemcami brak takich odniesień79. Nawet św. 

76	 Np. zob. Ł. Kamiński, Władze PRL i społeczeństwo polskie wobec Orędzia biskupów polskich, 
[w:] Wokół Orędzia…, s. 133–141.

77	 B. Kominek, Inauguracja millenijnego „Te Deum” u grobu bł. Czesława (15 X 1966), [w:] idem, 
W służbie…, s. 201.

78	 Idem, Millenium w sanktuarium trzebnickim (16 X 1966), [w:] ibidem, s. 204–207.
79	 Tym bardziej dziwi reakcja władz na takie wystąpienia zob. K. Kozłowski, Obchody Milenium 

w Polsce Zachodniej i Północnej, [w:] Stefan kardynał Wyszyński wobec Ziem Zachodnich i Pół-
nocnych oraz stosunków polsko-niemieckich. W 100-lecie urodzin Prymasa Tysiąclecia, red. 
T. Dzwonkowski, Cz. Osękowski, Warszawa–Poznań–Zielona Góra 2001, s. 60–61; A.  Czar-
nasiak, Obchody tysiąclecia państwa polskiego i  milenium chrztu Polski na Dolnym Śląsku 
– starcie Kościoła katolickiego z władzami komunistycznymi w walce o „rząd dusz”, [w:] Pia-
stowsko-komunistyczna satysfakcja? Obchody rocznic historycznych i świąt państwowych na 
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Jadwiga to nie Niemka80, lecz „dziewczyna z zachodu z ówczesnego Tyrolu [sic!]”, 
a w kontekście religijnym i społecznym „matka ziemi śląskiej – święty człowiek […] 
subtelnej kultury małżeńskiej, rodzinnej, domowej, sąsiedzkiej – kultury polskiej”. 
Jedynie w przedostatnim akapicie autor stwierdził, że św. Jadwiga umiała tworzyć 
podstawy pokoju, zatem „Niech jej wstawiennictwo uczy nas zgody, jedności i prze-
baczenia w jednym narodzie i w jednym pochodzeniu [to w kontekście zrastania 
Ziem Zachodnich z Polską – W.K.] – a także w stosunkach międzynarodowych”. 
W tym tekście wartości chrześcijańskie także zlewają się z polskimi, na przykład: 
„[…] Chrzest jako źródło łaski, a tym samym jako podpora kultury ojczystej […]”. 
W ostatnim przemówieniu wygłoszonym przed katedrą wrocławską81 biskup Komi-
nek jeszcze dobitniej wskazał na dziedzictwo piastowskie we Wrocławiu. Podkreślił 
także rolę Kościoła w przetrwaniu na Dolnym Śląsku polskiej mowy i kultury. We 
wszystkich tekstach brak tak ważnego do niedawna odniesienia do pojednania pol-
sko-niemieckiego, a  jest silne podkreślanie związku katolicyzmu i polskości. Na-
kazuje to postawić pytanie, czy obok trudnej sytuacji w kraju wpływ na autora nie 
miała rozczarowująca odpowiedź biskupów niemieckich na orędzie, która mocno 
skomplikowała położenie Kościoła w Polsce82.

Dalsze materiały zdają się potwierdzać, że potrzebny był czas na ostudze-
nie emocji. Już rok później podczas uroczystości 700-lecia kanonizacji św. Jadwigi 
Śląskiej Kominek pisał, że żyła ona w czasach kiedy kultura sięgała dalej niż gra-
nice terytoriów, nacjonalizmów i egoizmów, a dzisiaj „głosimy w odnowiony sposób 
potrzebę ogólnego braterstwa ludzi”83. Według niego Jadwiga urodzona (tym razem 
poprawnie) w Andechs w Bawarii nie jest niczyja, a  równocześnie jest to polska 
święta. Dalej autor napisał, że jej figura stojąca na moście tumskim, „łączącym 
wschodni i zachodni brzeg Odry […] przechodzącym […] każe pomyśleć, że wszyscy 
są braćmi, na którymkolwiek brzegu mieszkają”. W postawie pojednawczej wobec 
sąsiadów zachodnich umocniło Kominka tzw. Memorandum Bensberskie wystoso-
wanie w III 1968 r. przez intelektualistów katolickich w Niemczech, skupionych 
w  Bensberger Kreis, w  którym postulowano uznanie granicy na Odrze i  Nysie84. 
W przerobionym na potrzeby kolejnej rocznicy artykule Ziemie Zachodnie – man-
dat sprzed ćwierćwiecza autor uwzględnił już inicjatywę Kręgu Bensberskiego85.

Śląsku po II wojnie światowej, red. J. Nowosielska-Sobel, G. Strauchold (Spotkania Dolnoślą-
skie 3),Wrocław 2008, s. 205–207.

80	 Św. Jadwiga pochodziła z Andechs w Bawarii zob. B. Suchoniówna, Jadwiga Śląska, [w:] Nasi 
Święci. Polski Słownik Hagiograficzny, red. A. Witkowska, Poznań 1999, s. 249.

81	 B. Kominek, Pod archikatedrą wrocławską (16 X 1966), [w:] idem, W służbie…,, s. 207–210.
82	 R. Żurek, Odpowiedź biskupów niemieckich na Orędzie biskupów polskich, [w:] Wokół Orę-

dzia…, 121–131.
83	 B. Kominek, Po siedmiu wiekach, „Przewodnik Katolicki”, 1967, nr 46, s. 409–410, 416.
84	 Na temat opinii bp. Kominka na temat Memorandum Bensberskiego zob. np. Doniesienie 

agenturalne ks. Michała Czajkowskiego, tajnego współpracownika o pseudonimie „Jankowski” 
z 6 III 1968 r., Dokumenty, wyb. i oprac. W. Kucharski, D. Misiejuk, [w:] Wokół Orędzia…, 
nr 42, s. 300–301. 

85	 B. Kominek, Ziemie Zachodnie – mandat sprzed ćwierćwiecza, [w:] Kościół na Ziemiach Za-
chodnich… s. 122.
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Kolejną okazją do podniesienia kwestii związanych z Ziemiami Zachod-
nimi były uroczystości 25–lecia polskiej administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich86. W  przygotowanych wówczas tekstach Kominek operował wypra-
cowanym w ostatniej dekadzie modelem opisywania rzeczywistości na Ziemiach 
Zachodnich. Silnie zaakcentowana została zatem piastowska przeszłość87, rola Ko-
ścioła polskiego wobec napływowej ludności88, udział Polaków w odbudowie, wro-
śnięcie napływowej ludności w przyłączone ziemie wraz z prawem do ojcowizny 
młodego pokolenia89 oraz pojednanie z Niemcami. Należy dodać, że autor podaje 
te informacje niejako mimochodem, nie tworzą one zwartej argumentacji. Można 
nawet stwierdzić, że według Kominka ówczesna przynależność Ziem Zachodnich 
do Polski nie wymaga już dowodzenia90. Jako zadanie autor wskazał ostateczną in-
tegrację kościelną Ziem Zachodnich z Polską. Co należy rozumieć jako kanonicz-
ne uznanie zmiany granic Kościoła polskiego, gdyż „w dialogu z Europą – przede 
wszystkim z państwami niemieckimi – polskość Ziem Zachodnich została uznana 
i zaakceptowana”91.

Po podpisaniu układu o podstawach normalizacji wzajemnych stosunków 
między PRL i RFN w 1970 r. i nawiązaniu stosunków dyplomatycznych między 
obu krajami papież Paweł VI 28 czerwca 1972 r. bullą Episcoporum Polonie coetus 
ustanowił kanoniczną organizację Kościoła polskiego na Ziemiach Zachodnich92. 
Z tej okazji Kominek przygotował tekst podsumowujący starania o prawną stabi-
lizację administracji kościelnej w zachodniej Polsce93. Według niego „wylegitymo-
wanie prawomocności bytu kościelnego i narodowego w tym miejscu Europy” było 
jednym z głównych zadań Kościoła polskiego na ziemiach zachodnich w pierw-
szych 27 latach. Teraz, to znaczy po tym jak „Rzym przemówił” (Roma locuta), nie 
jest to już konieczne. W artykule tym brak odwołań do piastowskiej przeszłości, 
a wyraźnie dominują opisy osiągnięć Kościoła z ostatniego ćwierćwiecza. Jedno-

86	 G. Strauchold, Wokół 25-rocznicy polskiej administracji kościelnej na ziemiach zachodnich 
i północnych. Kard. Bolesław Kominek w polu zainteresowania służb państwowych, [w:] Lu-
dzie wrocławskiego Kościoła po II wojnie światowej w 30-lecie śmierci Kardynała Bolesława 
Kominka, red. I. Dec, K. Matwijowski, J. Pater, Wrocław 2005, s. 128–138.

87	 Zob. np. B. Kominek, Odezwa do duchowieństwa i wiernych Archidiecezji Wrocławskiej na 
25-lecie powrotu ziem zachodnich i Północnych, „Wrocławskie Wiadomości Kościelne” 1970, 
nr 6, s. 121–123; idem, Słowo powitalne na 25-lecie ks. Arcybiskupa Wrocławskiego Bolesława 
Kominka, ibidem, s. 126–127.

88	 Idem, Odezwa do duchowieństwa i wiernych Archidiecezji Wrocławskiej na 25-lecie…, s. 121.
89	 Idem, Kościół między pokoleniami przemówienie ks. arcybiskupa wrocławskiego Bolesława Ko-

minka (relacja), WWK, 1970, nr 6, s. 136, 138.
90	 Idem, Dwudziestolecie ziem zachodnich a „Colloquium Salutis”, „Colloquium Salutis” 1970, 

s. 7.
91	 Ibidem.
92	 Idem, Wypowiedź podczas obrad 131 Konferencji Episkopatu Polski po ogłoszeniu dekretów 

Ojca Świętego Pawła VI o hierarchii Kościelnej na Ziemiach Zachodnich Kraków 28 czerwca 
1972, WWK, 1972, s. 255–258.

93	 Idem, Roma locuta, „Colloquium Salutis” 1972, s. 5–13.
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cześnie autor zauważył, że papież zatwierdził fakty już zaistniałe i nieodwracalne 
od 1945 r., a działania polskiego Kościoła położyły podwaliny pod tę decyzję.

Niecały rok później (5 marca 1973  r.) Paweł VI podniósł do godności 
kardynalskiej arcybiskupa wrocławskiego. W  opublikowanych z  tej okazji wypo-
wiedziach kardynał Kominek traktował przyznanie metropolicie wrocławskie-
mu kapelusza kardynalskiego jako ostateczne potwierdzenie procesu stabilizacji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich94. Nie znajdziemy w  nich jednak wykładu 
o tych terenach, ani argumentacji za polską tam obecnością. Można zaryzykować 
stwierdzenie, że po prawno-kanonicznym ustanowieniu struktur polskiego Kościo-
ła w 1972 r. nie było już konieczności poruszania tych kwestii.

Rekapitulując: Bolesław Kominek konsekwentnie używał w swoich tek-
stach pojęcia „Ziemie Zachodnie”, „Ziemie Zachodnie i Północne” lub precyzyj-
nie „Śląsk Opolski”, „Opolszczyzna”, „Dolny Śląsk” itp. W zasadzie unikał pojęcia 
„Ziemie Odzyskane”95. Możliwe, że w ten sposób chciał odróżnić swoje narracje 
od frazeologii komunistycznej96. Należy przy tym podkreślić, że Kominek nigdy 
nie miał wątpliwości co do słuszności legitymizacji polskiej obecności na tych te-
renach w  związku z  przeszłością piastowską, co leżało u  podstaw wspomnianej 
nazwy97. Ziemie Zachodnie w całym badanym okresie definiował z perspektywy 
administracji kościelnej jako te prowincje, które w 1945 r. były zarządzane przez 
administratorów apostolskich ustanowionych przez prymasa Augusta Hlonda. Nie 
miał tu znaczenia np. nieco inny status diecezji gdańskiej w porównaniu do tych 
terenów, które prawno-kanonicznie zostały uregulowane dopiero w 1972 r.

W okresie opolskim Kominek nie podnosił kwestii okoliczności pozyska-
nia przez Polskę Ziem Zachodnich. Dopiero w latach 60. XX w. wątek ten został 
dostrzeżony, a rola aliantów w podjęciu tej decyzji na tyle uwypuklona, że ziemie te 
często określane były mianem „ziemie poczdamskie”. Włączenie tych terenów do 
Polski traktował jako oczywistą konsekwencję wojny.

W analizowanym okresie Kominek wypracował rozbudowany kanon le-
gitymizacji polskiej obecność na Ziemiach Zachodnich. Początkowo – podczas 
sprawowania funkcji administratora apostolskiego w Opolu – odwoływał się głów-

94	 Idem, Po raz pierwszy w dziejach Polski, „Colloquium Salutis”, 1973, s. 5–13.
95	 W przebadanych tekstach pojęcie „Ziemie Odzyskane” pojawia się jedynie cztery razy. Jeden raz 

ks. Kominek wypowiada je podczas ingresu w katedrze wrocławskiej w 1956 r. – zob. Idem, Frag-
menty kazania J. E. księdza biskupa wygłoszone w dniu ingresu w katedrze wrocławskiej, WWK, 
1957, s. 13; Kolejny raz w podsumowaniu pogadanek w Radiu Watykańskim 7 IV 1963 r. – zob. 
Idem, Kościół na ziemiach zachodnich w rozgłośni watykańskiej…, s. 146; kolejny raz podczas 
przemówienia 1 IX 1965 r. w katedrze wrocławskiej zob. Idem, Wrocławska wigilia…, s. 173; 
Raz w słowie powitalnym na 25-lecie polskiej organizacji kościelnej na ziemiach zachodnich, 
przy czym w tym wypadku ma to odniesienie do lat 40-tych XX w., a wówczas nazwa tam miała 
charakter urzędowy zob. Idem, Słowo powitalne na 25-lecie…, s. 126.

96	 Na temat pojęcia „Ziemie Odzyskane” zob. ostatnio J. Jasiński, Kwestia pojęcia Ziemie Od-
zyskane, [w:] Ziemie Odzyskane/ Ziemie Zachodnie i Północne 1945–2005. 60 lat w granicach 
państwa polskiego, red. A. Sakson, „Ziemie Zachodnie. Studia i Materiały”, nr 23, Poznań 
2006, s. 15–25.

97	 Ibidem, s. 24.
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nie do argumentów historycznych (szczególnie przeszłości piastowskiej). Jeżeli to 
było korzystne wskazywał na długość przynależenia danego terytorium do pań-
stwa polskiego – przy czym ten argument był wykorzystywany jedynie odnośnie 
Gdańska98. Argumentacja ta jednak nie miała istotnego znaczenia na arenie mię-
dzynarodowej z czego Kominek zdawał sobie sprawę99. Dlatego już na początku 
okresu wrocławskiego dołożył kolejne argumenty, które mogły i w konsekwencji 
spotkały się z pozytywnym przyjęciem na arenie międzynarodowej. Kominek do-
wodził, że Polska nie zajęła siłą Ziem Zachodnich, lecz zostały one jej przyznane 
przez aliantów jako rekompensata wojenna. W zasadzie nigdy nie rozwijał wątku 
rekompensaty za Kresy Wschodnie, nigdy nie wspomniał także, na rzecz jakiego 
państwa Polska utraciła te tereny. Jak dowodził Zbigniew Mazur nazywanie Ziem 
Zachodnich rekompensatą za utracone Kresy Wschodnie było, i jest nadal, jedną 
z podstawowych wewnętrznych przesłanek legitymizowania przynależność Ziem 
Zachodnich i Północnych do Polski100. Na bazie tego argumentu Kominek ukuł 
inny, kluczowy w jego kanonie. Stwierdzał mianowicie, że Polska, w domyśle po-
zbawiona Kresów Wschodnich, bez Ziem Zachodnich byłaby skazana na zagładę. 
W  obecnej sytuacji ziemie te stanowią zatem podstawę egzystencji narodowej. 
Bardzo ważnym argumentem był udział napływowej, polskiej ludności w odbu-
dowie i zagospodarowaniu nowoprzyłączonych terenów. Na koniec wskazywał, że 
w ciągu 20 lat na tych ziemiach wzrosło już nowe pokolenie Polaków, dla których 
Ziemie Zachodnie stały się ojcowizną. Odwoływał się zatem do niemieckiego ar-
gumentu o Heimatrecht.

Odnośnie problematyki ludnościowej początkowo Kominek dostrzegał 
jedynie relacje polsko-polskie; to znaczy między autochtonami-Ślązakami a napły-
wowymi Polakami. Dopiero w okresie wrocławskim podejmował kwestie związane 
z wysiedleniami Niemców. Zazwyczaj błędnie stwierdzał, że większość Niemców 
opuściła Dolny Śląsk wraz z przesuwającym się frontem radzieckim zanim pojawi-
ła się polska administracja. Z czasem coraz silniej dostrzegał dramat wysiedlonych 
Niemców, co tym bardziej dopingowało go do działań pojednawczych.

W pisarstwie okresu opolskiego Ziemie Zachodnie to prastare polskie 
tereny po wiekach odzyskane, na których dzięki działalności Kościoła i Państwa 
odkryte zostaną ślady polskości. W  tym okresie Kominek nie dostrzegał lub nie 
artykułował roli niemieckiego dziedzictwa kulturowego na tych ziemiach. Odwo-
łując się do pierwszego listu pasterskiego można stwierdzić, że dla ks. Kominka to 
co polskie jest naturalne na tych ziemiach w przeciwieństwie do tego co niemiec-
kie. Sposób patrzenia na niemieckie dziedzictwo kulturowe Kominek zmienił wraz 
z objęciem archidiecezji wrocławskiej. Najlepszy przykład doceniania pozytywnej 
roli niemieckiego dziedzictwa kulturowego widoczny jest w orędziu biskupów pol-
skich do biskupów niemieckich z 1965 r.

98	 B. Kominek, Kościół na ziemiach zachodnich w rozgłośni watykańskiej…, s. 142.
99	 Z. Mazur, O legitymizowaniu przynależności Ziem Zachodnich i Północnych do Polski, [w:] 

Ziemie Odzyskane/ Ziemie Zachodnie i Północne 1945–2005. 60 lat w granicach państwa pol-
skiego, red. A. Sakson, „Ziemie Zachodnie. Studia i Materiały”, nr 23, Poznań 2006, s. 28.

100	 Ibidem, s. 27
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Bardzo mało miejsca poświęcił w swoich tekstach roli państwa w zago-
spodarowaniu tych terenów. Informacje o władzy pojawiają się gównie w kontek-
ście życzliwości przy odbudowie zabytków; w tym kościołów101.

Ze względów oczywistych uwypuklał zadania Kościoła. Kominek nigdy 
nie miał wątpliwości co do mocy, legalności i słuszności misji prymasa Hlonda na 
Ziemiach Zachodnich102, choć miał świadomość, że działania te były podjęte przed 
ostatecznymi rozstrzygnięciami prawno-politycznymi. Stwierdzając, że biskupi 
„Zakasali rękawy – i swoją pracą zrobili sami traktat pokojowy” przyznał, że była to 
polityka faktów dokonanych103. W niektórych tekstach pisał, że oczekiwanie w tym 
czasie byłoby postawą niechrześcijańską104. Za główne zadanie Kościoła na tych 
terenach uznał zapewnienie integracji ich z resztą kraju i uznanie tego faktu przez 
opinię międzynarodową. Zgodnie z koncepcjami Kominka działania te początkowo 
były realizowane przez polonizację. Nawet w artykule z 1970 r. wprost stwierdził, 
że zadaniem pierwszego pokolenia Polaków na ziemiach zachodnich była repolo-
nizacja105. Natomiast środkiem do uzyskania akceptacji międzynarodowej dla pol-
skiej obecności, a co za tym idzie stabilizacji prawno-kanonicznej na tych ziemiach 
w latach 60., stał się dialog z Niemcami. Oczywiście nie należy redukować pojed-
nania polsko-niemieckiego zainicjowanego przez polskich biskupów tylko i wyłącz-
nie do kwestii politycznych. Wydaje się jednak, że cele dyplomatyczne były równie 
istotne co cele religijne.

101	 B. Kominek, List pasterski do kapłanów i wiernych Dolnego Śląska w sprawie odbudowy ko-
ściołów, WWK, 1959, s. 457; idem, Kościół na ziemiach zachodnich w  rozgłośni watykań-
skiej…, s. 123.

102	 Idem, Na szesnastą rocznicę śmierci śp. Augusta Kardynała Hlonda, [w:] idem, W służbie…, 
s. 150–153.

103	 Idem, Kościół na ziemiach zachodnich w rozgłośni watykańskiej…, s. 147.
104	 Ibidem.
105	 Idem, Dwudziestolecie ziem zachodnich a „Colloquium Salutis”…, s. 5.


